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W iadom ości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 7. Stycznia.

N .  P a n  raczył  umieszczonym przy posel­
stwach swoich w Pe te rsburgu i Kons tan ty no­
polu Sekretarzom legacyi ,  H r .  G a l e n  i 
B r u s s i e r  d e  S t, S i t n o n  nadać tytuł Ra- 
dzców legacyjnycb i patent  ich własnoręcznie 
Podpisać,

Z  d n i a  §• S t y c z n i a ,
N. Pan  raczył  Konsula Gen era ln eg o  w Hel-  

fiingor, d e  F o r k e n b e e k ,  wynieść na go­
dność Ta jn e g o  Radzcy Regencyjnego,  patent  
Jego własnoręcznie  podpisać i mianować go, 
w inifjsce zmar łego  Radzcy legacyjnego 
K n o b e l s d o r f ,  Swoim Sprawującym inte-  
resa ( r ezyd ent em )  w wolnern mieście Kra­
kowie.

P r z y b y ł  t u :  J O .  Namiestnik w W ie l -  
kieui Xięstwie Poznańskiem,  Xiążę A n t o n i  
R a d z i w i ł ł ,  z Szląska.

Z  d n i a  9. S t y c z n i a ,
Przybyła tu J .  K. M. X i ę i n a  L u d w i k a ,  

małżonka Xiecia R a d z i w i ł ł a ,  a dostojną 
ro dz m ą  swoją ze Szląska.

. . r z y h y ł  u 1: Xiąźę  A d a m  C z a r t o r y -
» z r na uon ką  swoją,  * dom u R a d z i w i ł ­

ł ó w n ą ,  z Szląska.
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W iad om ości zagraniczne.

A  u s t r  y a.
Gazety wiedeńskie z d. 28. Grudnia  1832. 

piszą: Stan zdrowia Najjaś. młodszego Króla 
Węgierskiego i Następcy tronu reszty państw 
Cesarstwa Aus t ryack iego , który d. 19. b. m. 
zachorował na n ie m oc ,  na  którą dawniej już 
często zapadał ,  w przeciągu dni  kilku, tak się 
pogorszył ,  źe Król. J tnć d, 24- b. m. rano przy­
jął ostatnie sakramenta.  O d  tego czasu choro­
ba ciągle się wzmagała  i podług  wydanego 
dziś buletynu lekarskiego dos to jnemu choremu 
w niczern się nie polepszyło.

W e  wszystkich kościołach w mieście i na 
przedmieściach nakazano publiczne modły  na 
uproszenie  Boga ,  aby drogie życie J .  K. Mści 
zachować raczył.

Obadwa nadworne teatra wczoraj i dziś wie­
czór były zamknięte.

Z  P r e s b u r g a ,  dnia 20. Grudnia.
P o  wystawieniu przez Ksól . -Węgierskiego  

Kanclerza państwa Hr .  Rewickiego, w zwięzłej 
mow ie ,  ojcowskich zamiarów Jego G, K. Mo 
ści, dążących do dobra narodu węgierskiego,  
miał N.  Cesarz do zgromadzonych stanów n a ­
stępującą m o w ę :  „Świetność naszej Króle­
wskiej godności  i pociechę serca naszego za-

Wielkiego
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k ladając na  u s i ln em  s la ran iu  o d o b r o  sz lache­
tne go  n a r o d u  węgie rskiego,  p rzybyw am y w p o ­
śród  was,  dope łn ia j ąc  p r zy rz e cz e n ia ,  iż skoro 
okol iczności  d o z w o lą ,  zw oł a m y sejm do n a r a ­
d ze n ia  s ię  nad sprawami pańs twa.  T r u d n e  to 
d z i e ł o ,  do  k tó rego  was dziś zwoła l i śmy,  p r z e ­
wyższa wszystkie p r z e d m io ty ,  nad  k tóremi  
w śr ód  cz terdz ies toletn iego  p a no w a n ia  naszego  
na radza l i śmy  się n a  s e jm a c h ,  i jes t  ważniej -  
sz em  i obsze r n ie j sz em  w u tw ie rd z en iu  s z c z ę ­
ścia teraźniejszości  jako tez przyszłości .  Nasi  
p rzodkowie  p rze z  to co postanowil i  w 91.  r. 
p rzeszłego  wieku,  okazal i  j uż  t roskl iwośćswoję
0 ten p rze d mi o t ;  lecz rodza j  i sposoby w y k o n a ­
n i a  j ego  n a m  zos tawi l i ,  a te n a m  podają  d r o gą  
sposobność  zas łużen ia  się ojczyźnie.  P r z y s t ę ­
pując  do tego is totnie wielkiego dzieła ,  b ęd z i e ­
cie wie rn ymi  c z c i g o dn y m ,  p rzez  wieki od wa­
szych  p rzodków u św ię co n ym  zasadom,  abyście 
uniknęl i  po w ab ó w  wszelkich nowości ,  co p rzez  
f ał szywe w yo b raż en ia  o szczęściu l u d ó w ,  p r o ­
w ad zą  na  zboczen ia ,  Środki  wskazane p rzez  
doś w ia d cz en ie  do os iągnienia p rawdz iwego  ce­
lu ,  p r ze zorne j  mądrośc i ,  moc y  duch a  , stałości
1 rozw ag i  w y m a g a j ą ; wszak o tych czc igodnych 
p r zy m io ta c h  oświecają nas sz lachetne p rzyk ła ­
d y  odwieczn yc h  p o p r z e d n i k ó w ,  k tórzy  s ta ro­
d a w n ą  us t aw ę ,  na w e t  w na j t rudn ie j szych  cza ­
sach,  szczęśliwie zachowali  i p o to m k o m  n ieska ­
zi telnie pozostawil i  i przekazali .  J e s t  to więc 
dla was wieczys tym d łu g i e m ,  który j e d y n i e  
tylko,  odpowiadając równie  z a s ł u go m  waszych 
p rz o d k ó w ,  wypłacić  zdo ł ac ie ,  gd y  chwytając 
s i ę  każdej wydarzone j  sposob no śc i ,  u s i łowa­
n i e m  dla dobr a  waszej  o j c zy z n y ,  p r ze kaz an ą  
wam s ławę  od waszych  p rzodk ów  przez  d o b r e  
u r zą d ze n ie  kraju,  dla waszych w nu k ó w  p o m n o ­
ż o n ą  i zbo ga co n ą  zostawicie p rzez to , iż dobry 
by t  przez  n o w e  i mąd re  p r awa ,  gdzie tego p o ­
t r ze b a ,  u twie rdz ic i e ;  a to jest także ce lem n a ­
szej Królewskiej  troskl iwości  i u s i łowania .  
P rz ek o n a n i  o takowej  t roskliwości  naszej  i czy­
stości naszych z a m ia ró w ,  twie rdz imy z u f n o ­
ścią,  iż to tak bardzo  ważne  dzieło,  tylko wten-  
czas dla po ws zec hne go  dobr a  p rawd z iwie  zba-  
w ien ne rn  stać s ię  m o ż e ,  gdy  nasze do do b r eg o  
by tu  i kwi tnącego s tanu tak d rog iego  dla nas 
n a r o d u  ob ja wi on e  z a m ia r y ,  z gotowośc ią  i 
z  d z iecmn ern  zaufan iem  wspięrać będziecie .  
T e  są s łowa,  które p rzemawia  ojciec do swoich 
dziec i ,  chcąc  ich widzieć zu pe łn ie  szczęś l iwe­
mu; n a  was  przyszła  teraz kole j ,  P an o w ie  sta­
no wi  , s tarać się o  osobis te  z tychże owoce ,  
W  tern oczek iwan iu  zda je my  W a sz m o śc i o m  
nasze  Królewskie  p r o p o z y c y e ;  z tych więc  n a ­
sze  wie rne stany,  k tó ry m zosta j emy z ojcowską 
naszą  łaską p rzychy lnemi ,  p o w e z m ą  obszerniej  
j dok ładniej  życzen ia  nasze,*5

Rad ość  okazana  p rzy k o ń cu  m o w y  N .  C e s a ­
r z a ,  dała pozna ć  wysokie w ra ż e n ie ,  jakie o jco­
wskie s łowa na ju koc ha ńsz eg o  władzcy n a  u m y ­
s łach j e go  w ie rnych  p o d d a n y c h  zdzia łały.  U- 
n ies ień ie  to po wtó rzy ło  się z n o w u ,  gdy  6ię C e ­
sarz J m ć o d da l a ł ,  p r zez  g ł o ś n e i c i ą g ł e  okrzy k i ;  
„ N i e c h  ż y j e ! ' 5

N i e m c y .
Z  F r a n k f u r t u  n.  M . ,  dn.  21. G r u d n i a .

( . Z  G az. Vossa,~) —  Z  p o m ię d z y  Po laków,  
którzy  tu do tychczas  p rze jeżdża l i ,  u t r z y m y w a ­
n o  kosz tem miasta 5725 of icerów,  444 podof ice­
rów i 296 p ros tych.  Z g r o m a d z e n i e  p r a w o d a ­
wcze  uchwal i ło  na  korzyść „p rz e j e żd ż a j ą cy c h  
P o l a k ó w "  k redy t  o g ó ln y  37,000 zł ,  r eńskich.

Z  D o l n e j  E l b y ,  d n i a i .  Stycznia.
W .  X i ą ź ę  M e ck le m b u r g -S c h w e r in  z wielkiem 

n i e z a d o w o l e n i e m  dowiedz ia ł  s i ę ,  źe u s i ło w a­
n ia  towarzystwa w Baw ary i  Nadreńsk ie j  zawią ­
zaneg o  ku wspieraniu tak na z w an e j  w o l n o ś c i  
p  r a s s y , rozciągają się na w et  na  N i e m c y  p ó ł ­
n o c n e  i w s a m e m  państwie M e k le m b u rs k i e m  
zna laz ły  s t ronn ików  swoich.  W y s z ł o  więc p o ­
s t anowien ie  W .  Xlęc ia  pod dn .  16. G r u d n i a  r, 
z . ,  w k tó rem W .  X ią ż ę  s u r ow o swoich wie r ­
n y c h  p o d da ny c h  p rzes t r zega ,  ażeby  ża d n e g o  
niemie l i  udz ia łu  w t akowych  s towarzyszeniach,  
gdyż  ostra kara w y m ie rz o n a  będz ie  przeciw tym 
wszys tk im,  co s ię  w takowe n i e p ra w n e  zab ieg i  
wciągnąć dadzą,

Z  H e i d e l b e r g a ,  dn ia  1. G ru dn ja .
P ro f ess o ro wi  p rzy  akademii  tut e j szej ,  P a n u  

de R e i c h l i n - M e ld e g g ,  na mocy pos ta no wi en i a  
Min i s t e rya ln ego  z a b r o n io n o  p re lekcy i  his toryi  
kościelnej ,  które w katalogu lekcyi un iw ersy te ­
tu  już by ły  o zn a j mi on e .  W  celu cofnięcia tego 
rozkazu  uda s i ę ,  jak m ó w i ą ,  sena t  akademicki ,  
z petycyą do  M in i s t e ry um .

Z  B i p o n t u  ( Z w e i b r i i c k e n ) ,  d.  69. G ru d n ,
Assyzy dzisiaj pos iedzen ia  swoje  ro zpoczę ły .  

Ż a d n e  po l i tyczne w y kr oc zen ie  przysięgłych  
za jmowa ć  n ie b ęd z ie ;  bo  co się tyczy nas zych  
w więz ieniu  osa d zo ny ch  d e m a g o g ó w  W i r t h a ,  
Sibenfei fra,  H o chd ór f ra ,  Scbarpfa,  B a u m a n a  i 
Cifflera, to a n i m y ś l e ć o  tern,  ażeby i c hsprawy 
wkrótce miały być uch y lo n e .

Z  M o n a c h i u m ,  d n ia  27. G r u d n i a .
X i ę ż n a  L u d w ik a  ( W i l h e l m i n a )  m a ł żon ka  

M a xy m i l i an a  ( J óze fa )  Xięc ia  Bawarskiego z p o f 
bo czn e j  l ini i  Pfalz - Zweib r i i cken  - Bi rkenfeld,  
powi ła  w nocy  dn ia  23. b. ni.  szczęśl iwie m ł o ­
d eg o  Xiec ia .

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dnia 3. Stycznia.

Z  St. C r o i x ,  w 4. dystrykcie p r ow in cy i  See-  
l a n d ,  piszą pod  dn.  1. Stycz. :  „Śc ie ra l i śmy  się  
wczoraj  z Be lg i j czyk^mi , us i ł u ją ce mi  na w y so ­
kości  usypać t a m ę  w ce lu  z a p o b ie ż e n ia  zale-



w o r n ;  a le  nas i  d o b r z e  im  d o k u c z y l i .  Belgi i -  
c z yk ow ie  zos t awi l i  k i l kan as t u  z a b i t y c h  n a  p l a ­
c u ; z na sze j  s t r o n y  d w ó c h  tylko l ekko r a n i o n o .  
P u ł k o w n i k  R y k  d o w ó d z c a  o k rę t u  l i n i o w e g o  
„ d e  Z e e u w “  u d a  s . ^  j u t r o  z 250 m a j tk a m i  i | o  
ż o ł n i e r z a m i  m a r y n a r k i  d o  Ba th .

B e l g  i a,
W r 7 Z  B r u f e l l i ' dn ia  1. S tyczn ia .

p o c z ę ł a  sw d yw iz y ° n i ł  S e b a s t i a n i e g o  r o z ­
p o c z ą ć  woje  w s , e c z n e  r u c h y .  R e s z t a  dy w i -

do  F r a n r  ^Ca ^  ^ ° tce u d a ć  s ię z  p o w r o t e m
ski ch k ? - ’ 3 tylko P o b y c i a  wojsk beląi j -
SK i c h ,  k tó r e  ją w y rę c z y ć  ma j ą .  _  D y w i z v o n

w  ma°r z ?  P° d G t n e r a l a  S c h r a m mm ar szu  swo im do  t r a n c y i  n i e b ę d z i e  n r zeebo -

c h e l a ' d o  TBrUXC!!V  ^  m U  ^  d r o ^  z  M e * c h e l n  do T e r m o n d e  w io dą cą .  D o t ą d  n i e o d e -

Z  D o lin * *  rOZka,Z“  U d3nia Si? w P o c h ó d .Z  D o e l  p iczą  p o d  d.  qo. G r u d n  r> - i
u t r a p i e n i a c h  A n t w e r n i a "  5? " ’l e !U 
m o ż e ;  a le  b r zeg i  Skaldy w g ł ę b o ^ k n ^ 82̂ 0 
s m u t k u ,  H o l e n d r z y
. w y l ą d o w a n i a , a b y  wsz ys t ko  popa l i ć  i wo 

d ą  zalać.  K l c ź  i c h  p o  d w ó c h  d n i a c h  o d e p r z e  
k i e d y ,  jak p o w ia d a j ą ,  F r a n c u z i  n a s  pozafutro* 
o p u s z c z ą !  J e s h  B e lg i j c z yk ow ie  w  i ch  m i e j ­
s ce  na s t ąp i ą ,  t edy  p o t r z e b a ,  ż e b y  ich  w i e l u  bv-

H Ó l e n d ^ W°,J' T  n3St4pi  n ,i e m y]n i e ,  p o n i e w a ż  H o l e n d r z y  eź ze  s t r o n y  l ą d u  n a d c h o d z ą .  J e ­
śli D o e l  n i e b ę d z i e  d o s t a t e cz n i e  b r o n i o n e m ,  to 
s i ę  s t an i e  p a s twą  p ł o m ie n i .  D a j  B o ż e ,  ż e by  
F r a n c u z i  t u  zo s t a l i ;  o n i  b o w i e m  pot r a f i l i by  
zn i s z czy ć  t ę  o g r o m n ą  i lość o k r ę t ó w  m i e d z y  
D il l o i L i e f k e n s h o e k  s t o j ą cyc h .

Z  d n i a  2.  S t y c z n i a .
M a r s z a ł e k  G e r a r d  p r z y b y w s z y  t u  w cz o ra j  po  

p o ł u d n i u  za j ą ł  p o k o j e  sw o je  w  d o m u  X i e c i a  
A r e m b e r g .  O b y d w a  z na j ą  s i ę , j ako d aw n i e j s i  
w s p ó ł t o w a r z y s z e  b ro n i .  M a r s z a łk a  p r z y j m o -  
wal i  n a t y ch m ia s t  K ró l e s tw o  J m ć  i r a z e m  z n i m  

s z c z y c ą WleCZOrem t ea t r  o b e c n o ś c i ą  s w ą  za -

D y w i z y o n l  r ez erw o w y  G e n e r a ł -P o r u c z n ik a  
Sichramrn r o z p o c z y n a  także dzisiaj sw oje  odej-  
B ru xe  11 ę  P r z e c h o d z ić  b ę d z ie  p rzez

E m a n c i p a t i o n  u d z ie la  l i s t u z  P a r y ż a ,
n o w s z J ^  i n n e m i  c z y t a m y  : „ T w i e r d z ą
w z s l e d e  ’ f 6 M l n i s , e r y u m  r o z ka z y  swo je  
U c h  I  n ,  ? u Pe} neS °  u s t ą p i e n i a  wo jsk  f r a n cu z -  

- g r an i c  Belgi i ,  Zna czn i e  zm o d y f ik o w a ło . "
czoraj  w ie c z o r e m  za sz ł y  t u  k łó tn i e  m i ę d z y

o f i cer ami  f r a n c u z k im i  i be lg i j sk imi ,  p r z y  k tó r e j  
s p o s o b n o s c .  ki lka o s ó b  r a n i o n o .

L  A n t w e r p i i ,  dn ia  1, S tyczn ia .  
S ł y s z y m y  dzisiaj z n o w u  wystrzafy dz iał  

w  kierunku  ku L i l io ,

G e n e r a ł  D a i n e  p r z y b y ł  dzis iaj  do A n t w e r p i i .  
Z a  n i m  p o s t ę p u j e  dy  w i z y o n  j e g o , udaj ący s i ę  
d o  W e s t w e z e l  i okol i c ,  aby  z l u z o w a ć  s t o j ą cy ch  
t am  F r a n c u z ó w .

P h a r e  dz i s ie j szy  p o w i a d a :  „ W i a d o m o ś c i  
n a s z e  n a j n o w s z e  da j ą  s i ę  w 2 w ie r s za ch  u m i e ­
ścić,  C y t a d e l ę  z a j ę ły  wojska  b e lg i j s k i e , a r m ia  
f r a n c u z k a  k o n t y n u j e  s w o j e  r u c h y  w s t e c z n e ,  
Ska lda  z o s t a n i e  z a m k n i ę t ą  a p o r t  na sz  p u s t y m . "

Z  d n i a  2.  S t y c z n i a .
W  s o b o t ę  z e sz ł ą  r o z w i n ą ł  s i ę  dość  ż yw y  0- 

g i e ń  k a r a b i n o w y  w  Z e l z a e t e  m i ę d z y  n a s z e m i  
fo r p o c z t a m i  i H o l e n d r a m i .  U ta r c z ka  t a n i e w y -  
da ł a  z n a c z n y c h  sk u t k ó w .  N a z a j u t r z  p o k a z a ł y  
s i ę  z n o w u  3 ba t a l i ony  n i e p r zy j ac i e l s k i e  n a d  s a ­
m ą  g r a n i c ą ,  n i e p r z e d s i ę b io r ą c  j e d n a k  d z i a ł a ń  
n i e p r z y j a c i e l s k i c h .  —  S ta r ły  s i ę  t ez  woj ska  n a ­
s z e ,  p a r t y z an c i  F l a n d r y j s c y  z  H o l e n d r a m i  
w  g m i n i e  St.  M a r g u e r i t e ,  p o d  p u s t k o w i e m  
H o n d e n .  P o n i e w a ż  a l b o w i e m  ze  s t r o n y  n i e ­
p r z y j a c ió ł  p r z e k o p a n o  t a m ę ,  w y s ł a n o  z  n a s z e j  
s t r o n y  k o m e n d e r u j ą c e g o  M a j o r a  i nż yn i e ry i ,  
D e l a n n o y ,  aby  p r z e ł o m  z n o w u  z a p c h a ć .  T o  
d z i a ł a n i e ,  z a s ł o n i o n e  p r z e z w s p o r n n i o n y c h  pa r ­
t y z a n t ó w ,  w p ra w i ło  H o l e n d r ó w  w  wie lk i e  p o ­
r u s z e n i e ,  k t ó r zy ,  u sad ow iw szy  s i ę  z a k r z a k a m i ,  
n i e p r z e k r a c z a j ą c  g r a n i c y ,  d o  n a s z y c h  r o b o t n i ­
kó w  o g n i a  dawal i .  J e d n e g o  p a r t y z a n t a  zab i l i  
a  d r u g i e g o  skal eczyl i .  S a m e g o  P a n a  D e l a n n o y  
ku l a  w  n o g ę  r a n i ł a .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  30.  G r u d n i a .

W  d z i s i e j s z ym  n u m e r z e  M o n i t o r a  cz y -  
tatny:  „ K r ó l  d,  5,  S tycz n i a  w y je dz i e  z stołż-  
c y ,  w ce lu  o d b y w a n i a  przeg lą du  r o zm a i t yc h  
k or p u só w  armi i  p ó ł n o c n e j .  ‘ N .  P a n  p r z e n o ­
cuje  dn ia  t e g o  w C o m p i e g n e ,  a d. 6.  w Saint-  
y u e n t m ,  g d z . e  N .  Pan  r ę k o d i i e l n i e  t ych  
kwitnących  miast  o g l ą d ać  p o s t an o w i ł .  D n i a  
7 * odp raw i  Kró l  J m ć  w Ca mbr ay  p rz eg lą d  
d y w i z y o n u  o d w o d o w e g o  jazdy  G en er a ł a  Ge n -  
tli o a i n t - A l p f a o n s e , sk łada jącego s i ę  z i , ,  4, ,  
9 - > tog o  pu łku  k i ras sverow.  —  D .  8> uda s i ę  
N ,  I ań p rze z  L e  Q u e s n o y  do  M a u b e u g e ,  
g d z i e  odp raw i  przeg ląd  i s z e j  brygady  d y w i ­
z y o n u  D e j e a n  i 2gie j  d y w i z y o n u  Ja n in ,  Stąd  
puści  s i ę  dn.  j o .  d o  V a l e n c i e n n e s ,  g d z i e  s i ę  
o d b ę d z i e  r ewia  o b u  drug ich  brygad ty c h że  
d y w i z y o n ó w ,  jako t eż  n a l e żą ce j  d o  n i ch  ar* 
t y l e ry i ;  d. i j .  do  L i l l e ,  g d z i e  N .  P a n  o dp ra ­
wi  przegląd  d y w i z y o n u  p i e c ho t y  G en e ra ł a  
Seb ast ian i ,  z ł o ż o n e g o  z ą c h  pu łków,  brygady  
lekkiej  jazdy G e n e r a ł a  L a w o e s t i n e ,  z ł o ż o n e j  
z  2 pu łkó w s t r z e l c ó w ,  oraz  d y w i z y o n u  ą p u ł -  
k o w e g o  G e n e r a ł a  F a b r e ,  brygady jazdy Ge »  
n era ła  S i m o n n e a u ,  składającej  s i ę  z  2 p u ł ­
k ó w ,  d y w i z y o n u  p i ec h o t y  G e n e r a ł a  A c h a r d  
(4  pu łk i ) ,  br ygady  jazdy X ięcia  Orleańskiego
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(z pułki),  nareszcie  korpusu inżynierów i po­
ciągów. Dn ia  15. uda  się N. Pa n  do Doua i ,  
aby odbyć  przegląd  dywizyonu Genera ła  
S ch ram m ,  z łożonego z gch pułków piechoty 
i 4 batal ionów g r e n a d y e ró w ,  jako też artyle- 
ryi odwodowej .  Z a p e w n e  rozdawać będzie 
Król  w tej podróży między wojskowych,  co 
się na lej krótkiej, ale świetnej  wyprawie naj- 
więcej odznaczyl i ,  p rzeznaczone  im nagrody ,

W  niebytności  Nuncyusza  papiezkiego tą 
razą Poseł  austryacki złoży Królowi przy uro­
czystości Noworoczne j  winne  powinszowanie  
w imieniu  ciała dyplomatycznego .

Mówią znowu du żo  o  n iep orozum ieniu ,  
zachodzić mającem między Marsza łkiem Soult  
i Xięc iem Broglie.

N o u v e l l i s t e ,  gazeta minis teryalna,  zbija 
dzisiaj pogłoskę wczoraj  w obieg  puszczoną,  
jakoby Sir Rober t  A d a i r  p rotes tował  przeciw 
odp ro wad zen iu  w n iewolą  załogi  warowni  
Antwerpskiej .

Z  Nantes  donoszą  pod d n .  27. G rudn ia :  
„Przywióz ł  tu dzisiaj bryg „ F i g a r o  “ , na po­
kładzie którego się znajduje P a n  Las teyne ,  
wnuk Lafayetta z depeszami do D o n n y  Ma­
r y i ,  wiadomości  z Op or to  sięgające aż do d, 
17. rn. b. „F ig a ro “  miał  na pokładzie swoim 
kupca i 6 majtków francuzkich szoneru (okrę­
tu) „ A l c y o n “ , który baterye Miguel istów bez 
pop rzedniego  uwiadomienia  pogruchotały.  
P r z e d  tym szo ne re m  zawiną ł  statek parowy 
angielski „ L o r d  H i l l “  n iedoznawszy  żadnej  
napaśc i ;  „ A l c y o n “ widząc szanowaną  b a n d e ­
rę angie l ską ,  za nią się puścił.  A l e  ledwo 
co doszedł  l inii  wyst rzałowej ,  gdy na tych­
miast baterye Królewicza okropny ogień nań  
wysypały,  który ponieważ  okręt  n iemó gł  
z cieśniny zasypu powrócić ,  na największe 
go  wystawił n iebezpieczeństwo.  Dowódzca  
wszelkie czynił  usi łowania,  aby się wymknąć* 
ponieważ jednak wśród us tawicznego ognia 
swego dokazać tego n iemógł ,  zwinął  banderę .  
Wszakże  mimo ten znak poddania  s ię ,  baie- 
rye ciągle s trzelały;  nic więc niezostawało,  
jak tylko na statkach wysadzonych osadę r a ­
tować, Pedryści  ile możności  dawali  pomoc 
F ran cu zo m  i usiłowali  na w e t ,  ocalić ok rę t .“  

Hrabia  Sa int -Aula ire ma zająć w W i e d n i u  
miejsce Marszałka M a is on ,  a H r .  Sebastiani 
miejsce H r .  Sr ,-Aulaire w Rzymie.

Xiąźę F i t * - J a m e s  pisał z Rzym u do r ed a ­
ktora G a z e t y  F r a n c y  i ,  iż się ofiaruje r z ą -  
dowi być zakładnikiem za Xiężnę  Berry. D o ­
n iós ł ,  iż równy zamiar  ma H r .  de la Fe r ro-  
nays, bawiący w N eapo lu .

Pan  A g u a d o  zawarł  dla rządu greckiego 
pożyczkę po gą do 96 f ranków z procentem

5 od sta,  pod poręką F ra n c y ? , Angl i i  i Ros- 
syi. Każde z tych mocarstw bierze na si.ebie 
§ długu.  Pożyczka ma wynosić 40 do 60 
mi l ionów,  Angl ia  i Rossya potwierdziły już 
umowę.  Oczekujemy zezwolenia  Izb  f ran­
cuzkich.

Pan  Jouffroy został na miejscu P.  T h u r o t  
mianowany Professorem f i l o z o f i i  greckiej i 
rzymskiej ,  a P.  B urnou f  w miejsce P. Chezy 
Prolessorem języka sanskryckiego.  A s t r o n o ­
miczny wydział  akademii  nauk,  obrał  wczo­
raj cz łonkiem swym Pana  Savary.

Z  d n i a  31.  G r u d n i a .
(.Gaz, R ząd .)  — Do  Bourges  przybyła zna­

czna l iczba wychodźców polskich z i s l e  d’A i x ;  
liczba Polaków w mieście wspomnionem te­
raz przebywających wynosi ogółem 1300.

Z  d n i a  1, S t y c z n i a ,
Wczora j  zrana odbyły  się narady  między  

Pa nam i  Soult, A p p o n y  i W e r t b e r  w Ministe- 
ryurn wojny. P ow od em  tego były depesze,  
mające być przesłane  do Xięcia Ta llej randa.  
Natychmiast  po odbyciu  tej konferencyi  wy­
prawi ł  Marszałek Soult Adjutan ta  swego do 
Marszalka G e r a r d ,  poczem niezwłocznie  
w biórze Ministe ryura  rozeszła się pogłoska, 
iż Adjutan t  ten wiezie rozkaz do Marszalka 
G e ra rd ,  aby zaprzestał  ruchów ustąpienia 
z Bełgii,  i tymczasem na miejscu zajęiem p o ­
został.  R o zum ie m y ,  że się ta pogłoska n i e -  
p o t w i e r d z i .
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Rozmaite wiadomości.
Dyrek tor  teatru rozmaitości  w Antwerp ii ,  

dawał  widowisko nowego rodzaju.  Za i 5 
sous od osoby pozwalał  z dachu  swego tea­
tru patrzeć na bombardowanie  miasta. '

Jeden  szynk piwny w Budzie (w Węgrzech )  
ma szczególniejsze godło; nazywa się bowiem: 
Pod  słownikiem konwersacyjnym.

W yciąg z Berliiiskiego kursu papierów  
i  pieniędzy.

D n ia  S ,  Stycznia 1 8 3 2 , Papiera­ Gotowi­
mi zny

Obligi długu państwa . .
po PO
9 3 | 93f

Obligi bankowe aź do włącznie
lit. Hi  . . . . . . _.

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne . . . . . . 97! 96)

Listy zastawne W . Xu.stwa
Poznańskiego. . , , 9 9 | _
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